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Pierwsza w Wielkopolsce 
okręgowa konferencja 

wyborcza PZPR
|. Szydlak, K. Bielawski i I. Krakowski 
kandydatami na posłów z okręgu Gniezno

W Gnieźnie, które jest siedzibą 57 okręgu wyborczego, w 
którego skład wchodzą Gniezno oraz powiaty gnieźnieński, 
koniński, słupecki, średzki, wągrowiecki i wrzesiński, obra­
dowała wczoraj pierwsza w województwie poznańskim 
okręgowa konferencja wyborcza PZPR. Jej uczestni­
cy wybrali z ramienia PZPR kandydatów na posłów do 
Sejmu czwartej kadencji: Jana Szydlaka, Karola Bielaw­
skiego i Ignacego Krakowskiego.

społecznie zaangażowanych, 
kochających nasz kraj i ofiar 
nie pracujących.

Jan Szydlak, członek KC i 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu był posłem na Sejm w

poprzedniej kadencji z tego 
samego okręgu.

Karol Bielawski jest rolni­
kiem indywidualnym z po­
wiatu Środa, wzorowo pro­
wadzącym swoje 11-hektaro­
we gospodarstwo. Jest człon­
kiem Komitetu Powiatowego 
partii. Był dotychczas rad­
nym PRN, jest prezesem Po­
wiatowego Związku Kółes 
Rolniczych.

Ignacy Krakowski jest prz> 
dowym koparki w Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koni­
nie, sekretarzem POP. przo­
downikiem pracy. Był dele­
gatem na IV Zjazd partii.

Obrady konferencji otwo­
rzył I sekretarz KP w Gnieź­
nie Stanisław Kulesza, po 
czym zastępca członka KC i 
sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu Jerzy Zasada wygłosił 
referat, w którym przedsta­
wił cele i zadania bieżącej 
kampanii wyborczej. Pod­
kreślił on potrzebę wybrania 
na posłów j radnych ludzi

R. Strzelecki 
na konferencji w Płocku

We wtorek odbyło się w 
kraju szereg dalszych wy­
borczych konferencji okrę­
gowych PZPR. W konfe­
rencji okręgu nr 91 w skład 
którego wchodzą powiaty 
Płock, Gostynin, Sochaczew 
Sierpc i Żuromin uczestniczy 
li: członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR, Ry­
szard Strzelecki oraz sekre­
tarze WKW PZPR Stanisław 
Kania, Henryk Szafrański.

Okręgowe konferencje 
wyborcze ZSL

We wtorek obradowały tak 
że dalsze okręgowe konfe­
rencje wyborcze ZSL.

W konferencji w Płocku 
dokonano wyboru kandyda­
tów na posłów z ramieniaramienia
Stronnictwa m.in. członka
Prezydium NK, wicepremie 
ra Stefana Ignara. (PAP)

Na zdjęciu: fragment sali obrad 
konferencji w Gnieźnie.

Fot. — H. Ignor

— Naszym zadaniem
jest uzyskan:stwierdził 

poparcia całego społeczeń
stwa dla programu wyborcze? 
go.

Oceniając’ realizację po­
przedniego programu, Jerzy 
Zasada zwrócił uwagę, że — 
tak jak zakładaliśmy w pro- 

uzyskaliśmy ko-gramie
rzystniejszy układ w struk­
turze wielkopolskiego prze­
mysłu. Ponad 19 miliardów 
zł. zainwestowaliśmy w prze­
myśle kluczowym, tj. dwa 
razy więcej niż w poprzed­
niej 5-latce. W produkcji rol­
nej Wielkopolska zajmuje 
nadal czołowe miejsce w kra 
ju, chociaż wyniki w hodow­
li bydła i trzody chlewnej nie 
są w pełni zadowalające.

Zrealizowaliśmy wszystkie 
główne założenia poprzednie 
go programu wyborczego, 
chociaż w niektórych rejo­
nach doszło 
planowanych 
w Gnieźnie i 
poczęliśmy 

do przesunięcia 
inwestycji. Np. 

Lesznie nie roz-
budowy za kła- 

nato-dów włókienniczych.
miast zapoczątkowaliśmy bu­
dowę w programie nie prze­
widywanej wielkiej, nowo­
czesnej odlewni w Śremie.

Wśród głównych kierun­
ków nowego programu wy­
borczego J. Zasada wymierni 
dalsze wielkie inwestycje w 
zagłębiu górniczo-energetycz­
nym we wschodnich powia­
tach województwa. lepsze 
wykorzystanie istniejących 
mocy produkcyjnych, dalszą 
aktywizację małych miast 
jako ośrodków usługowych 
dla rolnictwa, doprowadzenie 
do 90 procent zelektryfiko­
wanych wsiy rozpoczęcie bu­
dowy 4 zbiorników retencyj­
nych, osiągnięcie poważnej 
zwyżki plonów, zwiększenie 
budownictwa mieszkaniowe­
go^

150 000 członków i kandy­
datów PZPR w Wielkopolsce
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W tym miesiącu 
Dni Leninowskie
W bież, miesiącu, jak co 

roku, obchodzimy tradycyjne 
Dni Leninowskie. Z okazń 
przypadającej 22 kwietnia — 
95 rocznicy urodzin W. Le­
nina odbędą się na terenie 
kraju, staraniem instancji 
partyjnych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, 
seminaria, spotkania, wieczor­
nice, prelekcje, poświęcona 
życiu i działalności wodza 
Rewolucji Październikowej, 
twórcy państwa radzieckiego.

Stołeczne Muzeum im. Le­
nina przygotowuje wieczór 
wspomnień o Włodzimierzu 
Leninie. Placówka ta, wspól­
nie z Domem Kultury Ra­
dzieckiej, organizuje także 
wieczór muzyczno-literacki 
Uroczysta wieczornica prze­
widziana jest także — w 
przeddzień rocznicy — w 
Gdańsku. Wygłoszony zosta­
nie tam odczyt pt. „Leninow 
ska teoria imperializmu a 
współczesny kapitalizm”. Sta 
raniem Muzeum Lenina w 
Krakowie zorganizowany zo­
stanie w Rzeszowie odczyt, 
obrazujący związki Lenina z 
Polską.

W Poroninie — gdzie przez 
pewien czas mieszkał i dzia­
łał Włodzimierz Lenin — od­
będzie się 25 bm. wielkie zgro 
madzenie ludności. (PAP)

Brutalny agresor 
nie przebiera w środkach

Oficjalne kola amerykańskie — pisze Agencja AP — są 
zaskoczone, ponieważ w pierwszym starciu z komunistycz­
nymi myśliwcami od czasu wojny koreańskiej lotnictwo 
amerykańskie nie wypadło najlepiej. Dwa nowoczesne sa­
moloty amerykańskie zestrzelone zostały przez komunisty­
czne myśliwce typu stosowanego jeszcze w okresie wojny 
koreańskiej.
Rzecznik amerykański za­

komunikował, że artyleria 
przeciwlotniczą zestrzeliła 
również pewną liczbę innych 
samolotów amerykańskich i 
południowo-wietnamskich. Do­
kładna liczba nie jest poda-

Piotr Jaroszewicz 
udał się

na obrady RWPG
6 bm. udał się samolotem do 

Moskwy wiceprezes Rady Mi­
nistrów, Piotr Jaroszewicz, ce­
lem wzięcia udziału w XVII 
posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Jedno­
cześnie do Moskwy wyjecha­
ła także grupa doradców i eks­
pertów. (PAP)

Erhard przybył 
do zachodniego Berlina
We wtorek wieczór do 

Berlina zachodniego przybył 
na pokładzie amerykańskie­
go samolotu wojskowego kan­
clerz NRF, Ludwig Erhard. 
Weźmie on udział w prowoka­
cyjnej sesji zachodnioniemiec- 
kiego Bundestagu.

Czterystu deputowanych 
Bundestagu na łączną liczbę 
521 przybyło już drogą po­
wietrzna do Berlina zachod­
niego. 78 deputowanych uspra 
wiedliwiło swą nieobecność 
bądź ‘chorobą, bądź też po­
bytem za granicą. (PAP)

Przed odnowieniem sojuszu
Kontynuacja rozmów polsko - radzieckich

Wtorek był drugim dniem pobytu w Polsce radzieckiej de­
legacji partyjno-rządowej, której przewodniczy I sekretarz 
KC KPZR — Leonid Breżniew.
6 bm. kontynuowane były 

rozmowy między delegacjami 
partyjno-rządowymi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Rozmowy przebiegały w 
przyjacielskiej i serdecznej at 
mosferze.

Wieczorem w Teatrze Sta­
nisławowskim w Łazienkach 
odbył się uroczysty koncert. 
Leonida Breżniewa, Aleksieja 
Kosygina i innych członków 
delegacji radzieckiej u wej­
ścia do teatru przywitali: 
Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz oraz minister 
kultury i sztuki — Lucjan 
Motyka.

Komisja Praw Człowieka 
omawia sprawę 

zbrodni wojennych
Komisja Praw Człowieka 

ONZ poświęciła dwa posie­
dzenia omówieniu zgłoszonej 
przez Polskę sprawie ukara­
nia zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciw ludzkości.

Wszyscy mówcy wypowie­
dzieli się za ukaraniem osób, 
które podczas drugiej wojny 
światowej popełniły zbrodnie 
wojenne lub zbrodnie przeciw 
ludzkości.

Komisja utworzyła następ­
nie grupę roboczą, która opra­
cuje projekt rezolucji w tej 
sprawie, biorąc pod uwagę 
miedzy innymi projekt zgło­
szony w ubiegłym tygodniu 
przez delegację polską. W 
skład grupy roboczej wchodzą 
przedstawiciele 8 państw spo­
śród 21 członków komisji, w 
tym przedstawiciel Polski.

PAP

IPOGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 7 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, przejściowo duże i 
fniejscami drobne opady. Tempera­
tura maksymalna od st. do 18 

I st. Wiatry słabe i umiarkowane.

wana, ponieważ trwa akcja 
zmierzająca do uratowania 
części zestrzelonych załóg. W 
każdym razie piloci dwóch ze­
strzelonych F-105S — należą­
cych do najszybszych i naj­
lepiej uzbrojonych samolotów 
amerykańskich 
być straceni.

zdają się

Departament Obrony — kon 
tynuuje AP — podkreśla rezul 
taty bombardowania trzech 
ważnych mostów w Północnym 
Wietnamie. Oświadczenie Pen 
tagonu (w przeciwieństwie do 
oficjalnych informacji pocho­
dzących z Sajgonu) nie wspo­
mina, że jeden z atakowanych 
mostów — most Tnanh Hoa — 
musiał być bombardowany już 
po raz drugi, ponieważ poprze­
dnio został tylko nieznacznie 
uszkodzony.

Przyczyną rozszerzenia zasięgu 
tych barbarzyńskich nalotów jest 
przede wszystkim to, że dotych­
czasowe bombardowanie nie dało 
..pożądanych rezultatów”. Poza 
tym pewną rolę odgrywa też zbli­
żenie się okresu monsunu. Za 6 
tygodni ulewne deszcze sparaliżu­
ją niemal całkowicie lotnictwo 
amerykańskie oraz w znacznym 
stopniu unieruchomią armię lą­
dową.

Fakt ten budzi zaniepokojenie w 
stolicy USA. Nie zapomniano tu 
bowiem, że porażka Francuzów 
pod Diem Bień Phu nastąpiła w 
maju, tj. właśnie w okresie desz­
czów.

W ciągu czterech dni — od 30 
marca do 2 kwietnia - siły patrio­
tyczne Południowego Wietnamu 
zestrzeliły i uszkodziły 28 samo­
lotów. W tym samym okresie, jak 
donosi we wtorek dziennik „Nan 
Dan” straty amerykańskie w za­
bitych, rannych i wziętych do nie­
woli wyniosły 250 żołnierzy.

Dziennik informuje, że ostatnio 
coraz więcej żołnierzy armii reżi­
mowej przechodzi z bronią w rę­
ku na stronę patriotów. (PAP)

Na koncert przybyli człon­
kowie kierownictwa partii i 
rządu: Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kłiszko, Adam Rapac­
ki, Marian Spychalski, Cze­
sław Wycech, Stanisław Kul-

Drugi dzień focza sie rozmowy 
polsko-radzieckie. Na zdjęciu: 
L. Breżniew (z lewej) oraz polscy 
przywódcy — W. Gomułka, E. 

Ochab i J. Cyrankiewicz.
. CAF — Photofax

czyński, Bolesław Podedwor- 
ny, Jan Karol Wende, Witold 
Jarosiński, Władysław Wicha, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu.

Obecni byli szefowie placó­
wek dyplomatycznych.

Wykonawcami koncertu byli 
wybitni polscy artyści: piani­
sta Wojciech Matuszewski, 
skrzypaczka Wanda Wiłko­
mirska, soliści Teatru Wielkie 
go — Halina Słonicka, Maria 
Krzyszkowska, Zbigniew 
Strzałkowski oraz Bernard 
Ładysz. (

*
Wszystkie dzienniki radziec­

kie publikują na czołowych 
stronach obszerne sprawozda­
nia z pobytu w Polsce delega­
cji partyjno-rządowej ZSRR.

Organ KC KPZR „Prawda” 
otwiera materiały prasowe 
dużą fotografią z uroczystości 
powitalnych na Dworcu Gdań 
skim. Dziennik zamieszcza 
także obszerne sprawozdanie 
z powitania w Terespolu i w 
Warszawie, publikuje teksty 
przemówień Wł. Gomułki i 
L. Breżniewa na Dw’orcu Gdań 
skim oraz toasty Józefa Cy­
rankiewicza i A. Kosygina wy 
głoszone podczas przyjęcia na 
cześć delegacji radzieckiej.

Korespondencja opatrzona 
jest tytułem „Warszawa po­
zdrawia wysłanników Kraju 
Rad”.

*
Światowa opinia publiczna 

poświęca wiele uwagi wizycie 
radzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej w Polsce.

Wszystkie wtorkowe dzien­
niki czechosłowackie publiku­
ją na czołowych miejscach 
szczegółowe informacje o po­
bycie w Warszawie delegacji 
partyjno-rządowej ZSRR z 
nierwszym sekretarzem KC 
KPZR Leonidem Breżniewem 
na czele. Prasa podkreśla zna­
czenie toczących się w War­
szawie rozmów, mających na 
celu dalsze pogłębienie i roz-

Bokserskie Mistrzostwa Polski
Bez niespodzianek 
minęły eliminacje
Po dwóch dniach walk, zakoń­

czone zostały spotkania elimina­
cyjne 3fi indywidualnych mi­
strzostw Polski w boksie.

Walki drugiego dnia, rozgrywa­
nych w Krakowie Bokserskich Mi­
strzostw Polski (seria przedpołu­
dniowa) stały na przeciętnym po­
ziomie. Dominował boks siłowy, 
a zawodnicy słabszych okręgów 
wykazali niedostateczne przygo­
towanie kondycyjne. Z poznań­
skich zawodników walczył jedy­
nie Zaborowski, który wypunkto­
wał Glinieckiego (Gdańsk).

Serię eliminacyjnych walk po­
południowych rozpoczęli zawodni­
cy wagi koguciej. Najlepszy po­
ziom w tej wadze zaprezentował 
Gałązka (Warszawa), który w ład­
nym stylu wypunktował Jagiel­
skiego (Poznań). W pozostałych 
walkach tej wagi, Andruszkiewicz 
(Gdańsk) zwyciężył Jawora (Bia­
łystok), Radzikowski (Łódź) wy-
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szerzenie współpracy między 
obu bratnimi krajami.

Dziennik „Unita” stwierdza, 
że obecne spotkanie polsko- 
radzieckie stanowi wydarze­
nie o zasięgu międzynarodo­
wym, m. in. ze względu na 
wagę odnowienia układu w 
kontekście międzynarodowym 

zarówno dla stosunków z Za­
chodem jak i wewnątrzświa- 
towego ruchu komunistycz­
nego.

Bliskie 
codzienne 
kontakty

Od wielu już lat intensyw­
nie rozwija sie polsko-ra­
dziecka współpraca w dzie­
dzinie szkolnictwa wyższego, 
istotny czynnik umacniających 
sie wciąż więzów społecz­
nych, naukowych i kultural­
nych miedzy obu narodami. 
Przykładem tego sa organizo­
wane corocznie wspólnym 
wysiłkiem polskiego Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego i 
radzieckiego Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego i Śred­
niego Specjalistycznego semi­
naria, konferencje i sesje nau­
kowe, wymiana naukowców, 
praktykantów i stażystów, wy­
miana materiałów naukowych, 
spotkania, odczyty, wspólne 
badania naukowe, a przede 
wszystkim udostępnianie pol­
skiej młodzieży studiów na 
wyższych uczelniach ZSRR, 
głównie na łych kierunkach, 
których brak dotkliwie odczu­
wa nasze szkolnictwo wyż­
sze.

Tylko w latach 1955—1964 
blisko 2500 polskich studen­
tów i aspirantów zdobyło dy­
plomy i specjalizacje w u- 
czelniach radzieckich, przede 
wszystkim Moskwy, Lenin­
gradu i Kijowa. Natomiast w 
bieżącym roku akademickim 
uczy sie tam około 600 pol­
skich studentów, najwięcej na 
takich kierunkach, jak; fizyka 
i chemia jądrową, maszyny li­
czące, poligrafia, komunika­
cja, elektronika. Poza tym, w 
celu uzupełnienia wiedzy 
naukowo-dydaktycznej, zebra­
nia materiałów naukowych, 
przeprowadzania doświad­
czeń w doskonale wyposażo­
nych laboratoriach radziec­
kich wyższych uczelni — Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyż­
szego wysyła rokrocznie do 
ZSRR na okres kilku miesięcy 
wielu młodych naukowców, 
zarówno samodzielnych, iak i 
pomocniczych pracowników 
nauki. W latach 1962—1964 
zdobywało ta drooa wiedze 
i kwalifikacje około 250 pol­
skich naukowców, nie licząc 
pokaźnej grupy samodziel­
nych pracowników nauki z 
naszych wyższych uczelni, 
którzy corocznie wyjeżdżają 
do ZSRR na prowadzenie wy­
kładów w wyższych szkołach 
radzieckich. (API)

Spotkanie przywódców KPZR 
z ludnością Wrocławia

Telewizja Polska w progra­
mie ogólnopolskim oraz Pol­
skie Radio w programie dru­
gim i wszystkich rozgłośni wo­
jewódzkich — nadadzą w śro­
dę 7 bm. bezpośrednią trans­
misję ze spotkania członków 
delegacji partyjno-rządowej 
ZSRR z przedstawicielami za­
łóg wrocławskich zakładów 
pracy.

Początek transmisji ok. 
godz. 12.10. (PAP)



Tajna armia USA

„Tłumienie rebelii" w 50 krajach
Rząd amerykański przeznacza 2 miliardy na prowadze­

nie tzw. tajnej wojny z silami narodowo-wyzwoleńczy­
mi i przeciwko wszelkim wystąpieniom zagrażającym in­
teresom Stanów Zjednoczonych w 50 krajach świata — 
podaje tygodnik „US News and World Report”.
W wojnie tej uczestniczy 

około 25 tysięcy specjalnie 
przeszkolonych Ameryka.-

Zwycięzcy konkursu 
fotograficznego 

„Wielkopolska 1964”
Ogłoszony w ub. roku przez 

Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne i Poznańskie To­
warzystwo Fotograficzne kon­
kurs fotograficzny „Wielkopol­
ska 1964” przyniósł bardzo 
bogaty plon. 34 autorów na­
desłało 336 prap, w tym 164 
o tematyce przemysłowej, 80 
— o tematyce wiejskiej i 92 
— o tematyce kulturalno- 
oświatowej.

Jury po 5-krotnych elimina­
cjach przyznało następujące 
nagrody: w dziale przemysło­
wym: I nagrodę — Z. Staszy- 
szynowi, II — A. Strzeleckie­
mu, III — A. Grzybkowskiemu 
i 3 wyróżnienia: M. Kuchar­
skiemu, F. Obrąpalskiej i W. 
Rutowi — wszyscy z Pozna­
nia.

W dziale wsi I nagrody nie 
pr,:yznano, II nagroda przy­
padła Z. Staszyszynowi, dwie 
III — S. Leszczyńskiemu i K. 
Wentlandowi, wyróżnienia: F. 
Sikorskiemu, T. Kasprzykowi 
(wszyscy także z Poznania).

W dziale oświaty i kultury 
otrzymali: I nagrodę — K. 
Olejniczak ze Zbąszynia, trzy 
II — Z. Zieliński z Wrocławia, 
J. Stanisławski i M. Kucharski 
z Poznania, a wyróżnienia: Z. 
Staszyszyn i M. Kostrzewski 
z Ostrowa. Dyplom Federacji 
Stowarzyszenia Fotografików 
przypadł M. Kucharskiemu.

Razem 75 prac wymienio­
nych autorów zyskało uznanie 
jury. Wszystkie te prace i do­
datkowo 75 prac nie wyróżnio­
nych, ale przedstawiających 
także dużą wartość artystycz­
ną zobaczymy niedługo na 
wystawne. Ogólny poziom — 
jak stwierdziło jury — był 
bardzo wysoki, (p)

Rozmowy
z przedstawicielami EWG

W dniach od 29 marca do 2 
kwietnia 1965 r. odbyły się w Bruk 
seli rozmowy o bharakterze tech­
nicznym między grupa, ekspertów 
— przedstawicielami PRL w Ko­
mitecie Rokowań Handlowych — 
GATT oraz polskich central han­
dlu zagranicznego, a przedstawi­
cielami EWG pod przewodnic­
twem W. Ernsta, dyrektora w dy­
rekcji centralnej stosunków za­
granicznych.

Już w listopadzie 1964 r. miało 
miejsce podobne spotkanie w celu 
zbadania problemu importu' jaj 
polskich przez Europejską Wspól­
notę Gospodarczą. Ostatnie -spo­
tkanie obejmowało rozmowy w za 
kresie rozszerzonym o inne arty­
kuły rolne. (PAP). 

Francja — kraje socjalistyczne

Wschodnia polityka generała
Zawarcie umowy pomiędzy Moskwą a Paryżem 

na temat wspólnego wykorzystywania telewizji 
kolorowej, według francuskiego patentu — wywo­
łało zamieszanie wśród atlantyckich sojuszników 
Francji.

Przede wszystkim telewizja kolorowa, wynalezio­
na we Francji, miała konkurentów, kolorową tele­
wizję USA i NRF. Obu tym państwom bardzo za­
leżało na rynku radzieckim. Jego strata nie popra­
wiła humorów w Waszyngtonie i Bonn. Ale humo­
ry mieli kiepskie nie tylko ekonomiści i producen­
ci. Za ZSRR pójdą bowiem i inne kraje socjali­
styczne z uwagi choćby na Interwizję. A więc 
i NRD, a to jest już dla NRF zagadnieniem poli­
tycznym. NRF nie chce przecież odciąć swej tele­
wizji od wschodnioniemieckich telewidzów. W tej 
sytuacji i inne kraje zachodnie, należące z kolei 
do Eurowizji niełatwo pozwolić sobie hędą mogły 
na bojkot francuskiego wynalazku, który poparł 
ZSRR.

Sprawa tu opisana wprowadza nas poniekąd w 
aktualne stosunki radziecko-francuskie. Jak widać, 
nie są one złe. W sposób niezmiernie dobitny po­
twierdził to de Gaulle, żegnając uroczyście wyjeż­
dżającego na stałe z Paryża, ambasadora radziec­
kiego — Winogradowa. Potwierdził to ZSRR » 
nując na miejsce Winogradowa osobistość tej rangi 
co wiceminister spraw zagranicznych Zorin.

Oczywiście ani Francja ani ZSRR nie zmieniły 
swoich ustrojów, ani też nie poprzestawiały swych 
sojuszów — w ciągu ostatnich paru lat zmieniła 
się jednak francuska polityka. Zapowiadano to już 
pod koniec wojny algierskiej, wychodząc z zało­
żenia, że de Gaulle będzie miał odtąd ©związane 
ręce. ,

Okazało się to prawdą. Wstęp nie był jednak za­
chęcający. Generał, chcąc zapewne umocnić swa 
pozycję w EWG, oparł się na NRF. Nie przeszka­
dzało mu to co prawda w uznaniu granicy na Odrze 
i Nysie — ale, jednak „oś” Paryż—Bonn stała się 
faktem.

Wkrótce sam się na niej jednak zawiód' 
uparcie bowiem trwała przy tym założeniu swej 
polityki, że we wszystkim musi trzymać się linii 
amerykańskiej. Dla de Gaulle’a było to nie do 
zniesienia, jako że jego polityka z kolei opiera się 
na założeniu, iż Europa musi być rządzona przez 
Europejczyków. W znanym powiedzeniu generała 
o Europie „od Atlantyku do Ura*lu ” znaleźć można 
zaczątek walki o zlikwidowanie „żelaznej kurty­
ny” narzuconej naszemu kontynentowi przez zim­
ną wojnę.

• Anulowano radziecko-japoń­
ski pakt o neutralności. Oświad­
czenie w tej sprawie ministra M. 
W. Mołotowa podkreśla, że wy­
powiedzenie układu 13 kwietnia 
1941 roku następuje wobec wszczę 
cia przez Japonię działań prze­
ciwko USA i Wielkiej Brytanii.

• W Poznaniu odbyło się zebra­
nie wszystkich zarządów związków 
zawodowych, celem dokonania 
wyboru kandydatów do Wojewódz 
kiej Rady Narodowej. Wybrano 
14 osób, reprezentujących posz­
czególne związki branżowe, (c)

Od teoretycznego założenia, ujętego w tę for­
mułę „od Atlantyku do Uralu” — de Gaulle po­
szedł dalej. Patrząc trzeźwo na sytuację — ocenił 
on negatywnie próby utworzenia „wielostronnych 
sił nuklearnych NATO”. Dojrzał w nich przede 
wszystkim umocnienie amerykańskich pozycji w 
Europie. Ze szkodą dla Francji, a po drugie — z 
jeszcze większą dla niej szkodą — dopuszczenie 
Bundeswehry do arsenału atomowego USA. Polity­
cy francuscy bez skrępowania — oświadczyli, że 
nie chcą widzieć „niemieckiego palca na atomo­
wym guziku”. Można wyrazić wątpliwość, czy naj­
lepszą metodą było tu budowanie własnej „force 
de frappe”, która w NRF budziła zazdrość (i prze­
konanie, że co wolno Francuzom to i Niemcom). 
Fakt pozostaje jednak faktem — Paryż odmawia 
Bonn wszelkiego wpływu na strategię jądrową. 
M. in. dlatego, że de Gaulle doskonale rozumie, 
że broń atomowa w rękach niemieckich oznacza 
koniec nadziei na porozumienie europejskie.

Nie wymieniając wszystkich elementów współ­
pracy generała z Europą wschodnią — nie można 
również pominąć stałego rozszerzania handlu Fran­
cji z krajami socjalistycznymi. W tym również z 
NRD — co specjalnie denerwuje Bonn.

Warto dodać, że w tych warunkach nawet fran­
cuscy komuniści, w swych koncepcjach polityk’ 
zagranicznej mniej się dziś różnią od de Gaul- 
le’a aniżeli kiedykolwiek.

ANDRZEJ KOBUS

nów. Zdaniem tego tygodni­
ka, tajną wojną kieruje „ra­
da składająca się z kilku wy 
soko postawionych oficjal­
nych osobistości rządowych 
USA”.

Rada ta nosi nazwę „spe­
cjalna grupa do tłumienia 
rebelii”. W jej skład wcho­
dzą: przedstawiciel kolegium 
szefów sztabów, zastępca se­
kretarza stanu oraz wicemi­
nister obrony. „Ich działal­
ność podkreśla „US News 
and World Report” — była 
do ostatnich czasów otoczona 
taką tajemnicą, że o istnieniu 
tej grupy wiedziano tylko w 
najwyższych kołach rządo­
wych”.

Jak wskazuje tygodnik, taj 
na armia USA rozpoczęła 
działalność w 1961 r. na zale­
cenie obecnego ambasadora 
w Wietnamie Południowym, 
generała Taylora. W skład 
armii wchodzą wojska spe­
cjalne, dywersyjne oddziały 
powietrzno-desantowe oraz 
siły morskie specjalnego prze 
znaczenia.

Tygodnik stwierdza także, 
że tajna armia wykazała naj­
większą aktywność w Gwa­
temali, Iranie. Syjamie i Kon 
gu — nieco mniejszą w Al­
gierii. Mali oraz Etiopii.

Niektórzy dowódcy amery­
kańscy —• dodaje ,.US News 
and World Report” domagają 
się zwiększenia liczebności 
tajnej armii. (PAP)

Tiurmlółrz 
nla pozu/ala... 

W ślad za wczorajsza informa­
cja zamieszczamy dziś zdjęcie z 
demonstracji Murzynów w Cam- 
den (stan Alabama!, Burmistrz 
Camden -3ea AibriHon (z lewej 
w białym hełmie! zabrania de­
monstrantom dalszego marszu.

CAF — Photofax

Pierwsza w Wielkopolsce konferencja wyborcza
Dokończenie ze str. 1

— kontynuował J. Zasada — 
powinno się teraz znacznie 
zaktywizować, działać w śro­
dowisku pracy i zamieszka­
nia na rzecz programu wy­
borczego i kandydatów, wy­
suniętych w bieżących wybo­
rach. W Wielkopolsce wy- 
bierzemy 37 posłów, 130 rad 
nych WRN, 80 Rady Narodo­
wej Poznania. 1500 radnych 
do powiatowych rad narodo­
wych, 300 do rad narodo­
wych w miastach stanowią­
cych powiaty, 2580 do pozosta 
łych miejskich rad narodo­
wych, 9881 — do gromadz­
kich rad n-rodowych, 76 — 
do osiedlowych rad narodo­
wych i 280 — do dzielnico­
wych rad narodowych w Po­
znaniu. Łącznie wybierzemy 
blisko 15000 członków orga­
nów przedstawicielskich.

SOBOTA, 7 KWIETNIA 1945

• Na pierwszej stronie — prze­
mówienie premiera Osóbki-Moraw 
skiego, wygłoszone przez radio z 
ckazji wyzwolenia Gdańska. Pre­
mier podkreśla w swym wystą­
pieniu znaczenie powrotu do Pol­
ski ziem zachodnich i uzyskanie 
szerokiego pasa wybrzeża.

• Armia Czerwona pod Wied­
niem — głosi aktualny komuni­
kat z frontu. Również wojska 
sprzymierzonych na zachodzie 
Niemiec zajmują stale nowe miej 
scowości.

• Rząd radziecki popiera udział 
Polski w konferencji w San 
Francisko.

Po referacie J. Zasady wy­
wiązała się wielogodzinna dy 
skusja, w której wzięło u- 
dział kilkudziesięciu mów­
ców, poruszających istotne 
problemy powiatów wchodzą 
cych w skład 57 okręgu wy- 
bo-rczego.

Dyskusję podsumował czło­
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak, który po­
ruszył kilka szczególnie istot­
nych problemów kampanii 
wyborczej i odpowiedz:ał na 
kilka spraw poruszonych w 
dyskusji. Podkreślił on, że 
mamy niewątpliwy dorobek w 
poprzedniej kadencji we wszy­
stkich dziedzinach, lecz po­
ziom naszych osiągnięć jest 
różny w różnych rejonach Te 
różnice należy widzieć i pa­
miętać o nich w następnej ka­
dencji. Niemniej istnieje sze­
reg problemów trapiących lu­
dzi pracy i utrudniających im 
życie jak biurokratyczna mi­
tręga, kiepskie remonty miesz­
kań itp. Rozwiązanie wielu 
takich spraw nie wymaga in­
westycji, lecz jedynie dobrej 
organizacji, dobrej roboty i 
właściwej kontroli. Nasz 
aktyw partyjny — powiedział 
J. Szydlak — nie może być je­
dynie rejestratorem różnych 
oaradoksów, lecz powinien 
stać się organizatorem ich 
likwidacji.

Gdy w poprzedniej kampa­
nii wyborczej mieliśmy goto­
wy plan 5-letni, to obecnie 
dopiero kończymy opracowy­
wanie nowego planu 5-letnie- 
go. Stąd obowiązuje nas duża 
ostrożność w formułowaniu 
założeń programu wyborcze­
go, zwłaszcza w dziedzinie in­
westycji. Przemawia za tym 
zwykła rzetelność wobec wy­
borców, którym nie chcemy 
niczego pochopnie obiecywać. 
Wiemy jednak, _że stoimy 
przed perspektywą dalszego 
uprzemysłowienia Wielkopol­
ski, której przemysł będzie 
miał szybsze tempo wzrostu 
niż zakładały Uchwały IV 
Zjazdu średnio dla całego kra­
ju. Jest to rezultat planów 
alternatywnych, które ujaw­
niły sporo rezerw. Nastąpi też 
dalsza zmiana struktury tego 
przemysłu.

Jeśli 5 lat temu wartość 
produkcji przemysłu rolno- 
spożywczego stanowiła ponad 
połowę całej produkcji wiel­
kopolskiego przemysłu, w 1965 
roku spada ona do 35 procent, 
a w 1970 r. spadnie do 28,4 
procent. A przecież produkcja 
przemysłu rolno-spożywczego 
nie maleje, lecz stale rośnie, 
inne jednak dziedziny, zwłasz 
cza przemysł ciężki, będą 
rosły wyraźnie szybciej. Istot­
ne przy tym, że 85 procent na­
kładów inwestycyjnych w 
przemyśle kieruje się poza Po­
znań, działając w ten sposób 
na rzecz rozwoiu przemysłu 
województwa. Tym samym

Totek płaci
W zakładach piłkarskich z dnia 

4 bm. stwierdzono: 3 rozwiąza­
nia z 13 trafieniami — wygrane 
po 38.581 zł; 87 rozwiązań z 12 
trafieniami — 1.330 zł; 1.071 roz­
wiązań z 11 trafieniami — 108 zł; 
6.583 rozwiązania z 10 trafieniami 
— 17 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
4 bm. stwierdzono: 3 rozwiązania 
z 6 trafieniami — wygrane po 
567.032 zł; 9 rozwiązań z 5 traf, 
premiowymi — 189.010 zł; 454 roz­
wiązania z 5 traf, zwykłymi — 
ok. 4.000 zł; 20.613 rozwiązania z 4 
trafieniami — 137 zł; 305.296 roz­
wiązań z 3 trafieniami — 9 zł. 

9 kwietnia ukaże się nowy tygodnik

„Forum-przegląd prasy światowej
„FORUM” — będzie 24-stronicowym tygodniowym prze­

glądem szerokiego wachlarza prasy świato­
wej, obejmującej WSCHÓD, ZACHÓD i 
Kraje TRZECIEGO ŚWIATA

„FORUM” — zamieszczać będzie najważniejsze doku­
menty, wystąpienia i relacje z wydarzeń 
międzynarodowych ' w ich oryginalnym 
brzmieniu

„FORUM” — dostarczy swym czytelnikom koresponden­
cji ze wszystkich kontynentów

„FORUM” — zawierać będzie również działy: ekonomiki, 
1 kultury, militariów, nauki i techniki, po­

wieści politycznej i inne
„FORUM” — ilustrowane będzie aktualnymi zdjęciami, 

reprodukcjami i satyrą rysunkową z prasy 
całegd świata

„FORUM” — słowami innych przedstawiać będzie poło­
żenie naszego kraju na arenie międzyna­
rodowej.

Cena 1 egz. zł 7,— do nabycia w każdy piątek w części 
kiosków „Ruchu”. Regularne otrzymywanie pisma zapew ­
nić może jednak przede wszystkim prenumerata, zama­
wiana w placówkach „Ruchu”. Cena prenumeraty: kwar­
talnej zł 91,—, półrocznej zł 182.—.

rozwiązujemy pewne proble­
my społeczne, np. zatrudnie­
nia. Jednakże nie rozwiąźemy 
całego problemu zatrudnienia 
budową nowych miejsc pracy, 
nie starczy na to środków. 
Trzeba się więc energiczniej 
zająć tworzeniem tysięcy no­
wych punktów usługowych, 
szczególnie z usługami dla 
wsi, które rozwiążą nam wiele 
gospodarczych trudności i 
stworzą wiele nowych miejsc 
pracy. Jest to przede wszyst­
kim zadanie dla małych miast.

Omawiając szereg proble­
mów rolnictwa I Sekretarz 
KW stwierdził, że główne za­
danie polega na tym, by uzy­
skać maksymalny udział w 
likwidacji importu zbóż. W 
tym celu musimy osiągnąć 
24—25 q 4 zbóż z 1 ha. do 
1970 r. Nawiązując do aktu­
alnej sytuacji międzynarodo­
wej J. Szydlak wskazał na 
potrzebę demaskowania w 
toku kampanii wyborczej 
antyludzkiego charakteru im­
perializmu, który przejawia 
się m. in. w użyciu gazów i 
napalmu przeciw cywilnej 
ludności Wietnamu. Mówił 
także o potrzebie dalszego za­
cieśniania naszej przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim jako gwarancji na­
szej suwerenności i naszych 
granic na Odrze i Nysie, (ms)

Zwycięstwo francuskiego systemu 
telewizji kolorowej

Francuski system telewizji kolorowej „SECAM” przyjęty 
został na toczącej się w Wiedniu konferencji konsultatyw­
nej przez 16 krajów na 27 wchodzących w skład europej­
skiej strefy radio-telewizji.
Następujących 16 krajów 

opowiedziało się we wtorek 
na rzecz systemu „SECAM”: 
Francja, ZSRR, Ukraina, Bia­
łoruś, Polska, Węgry, Rumu­
nia, Czechosłowacja, Bułgariai 
Luksemburg, Monaco, Hisz­
pania i Grecja, jak również 
trzy kraje pólnocnoafrykań- 
skie — Algieria, Maroko i Tu­
nezja.

Osiem krajów opowiedziało 
się za systemem „QUAM-

Geodeci miejscy 
obradująwPoznaniu

W poznańskim Domu Tech­
nika rozpoczyna się dziś trzy­
dniowa, ogólnopolska narada 
miejskich przedsiębiorstw geo 
dezyjnych, zorganizowana 
przez Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej. Jak przewi­
duje program, na naradzie 
poruszonych będzie wdele ak­
tualnych zagadnień geodezji 
miejskiej oraz wymiana do­
świadczeń pomiędzy poszcze­
gólnymi ośrodkami. Obszerny 
materiał przygotowało Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjne Gospodarki Kemu 
nalnej w Poznaniu oraz Miej­
ska Pracownia Geodezyjna 
naszego miasta. Przedstawi­
ciele tych przedsiębiorstw za 
poznają zebranych z meto­
dami pracy i osiągnięciami 
służb swoich zakładów, (st)

♦
W Poznaniu zakończył się 

we wtorek zjazd delegatów’ Sto 
warzyszenia Geodetów Pol­
skich.

Zjazd zainaugurował przy­
gotowania SGP do V Kon­
gresu NOT. (PAP)

Dzisiaj
Dzień Zdrowia

Dzisiaj obchodzony jest na 
całym świecie Dzień Zdrowia. 
W tym roku przebiegać on 
będzie pod hasłem „Stały 
alarm przeciwospowy trwa”. 
Hasło to wysunięte zostało 
dlatego, ponieważ Światowa 
Organizacja Zdrowia ogłosiła 
rok 1965 — rokiem walki z 
ospą. Będzie to pierwsza na 
tak wielką skalę tego typu 
akcja zwalczania gróźnej cho 
roby. Z tej okazji wojewódz­
kie i powiatowe komisje ko­
ordynacyjne Światowego 
Dnia Zdrowia przygotowały 
bardzo różnorodny program, 
na który składa się wiele wy­
staw, pogadanek, odczytów 
itp. Chodzi głównie o uświa­
domienie i przekonanie spo­
łeczeństwa o potrzebie nieu­
stannej czujności i dokładne­
go przestrzegania przepisów 
obowiązujących w dziedzinie 
szczepień.

Żywo mamy jeszcze w pa­
mięci epidemię ospy w Wro­
cławiu, gdzie zapadło na nią 
99 osób, z których 7 zmarło. 
Epidemia wrocławska jest do 
wodem, że i u nas ospa sta­
nowi stałe i poważne zagro- 
.żenie epidemiczne, a to z u- 
wagi na coraz bardziej roz­
wijającą się komunikację sa­
molotową z krajami innycn 
kontynentów. (st)

PAL”, stanowiącym połącze­
nie systemów amerykańskie­
go i zachodnioniemieckiego, z 
przewagą elementów zachod- 
nioniemieckich. Są to: NRF, 
Austria, Szwajcaria, Włochy, 
Finlandia, Norwegia, Szwecja 
i Dania.

Trzy kraie poparły system 
„QUAM-NTSC” — kombina­
cję obu wyżej wymienionych 
systemów, jednakże z przewa­
gą elementów amerykańskie­
go NTSC. Są to: W. Brytania, 
Irlandia i Holandia.

W końcu trzy kraje — Ju­
gosławia, Turcja i Belgia nie 
zdecydbwały się na razie na 
żaden z proponowanych sy­
stemów.

W kołach zbliżonych do kon 
ferencji wiedeńskiej — donosi 
Agencja France Prese — uwa­
ża sie, że system francuski 
„SECAM” odniósł zdecydowa­
ne zwycięstwo oraz że za- 
chodnioniemiecki „PAL” oka­
zał się systemem interesują­
cym i jego sprzężenie z ame­
rykańskim „NTSC” umożli­
wiło „uratowanie twarzy” 
amerykańskiemu systemowi 
telewizji kolorowej. (PAP)

Liliana Hencel 
odnaleziona

W związku z ogłoszonym apelem 
do społeczeństwa, który wzbudził 
szerokie zainteresowanie — wpły­
nęło szereg informacji od obywa­
teli, które naprowadziły organa 
Milicji Obywatelskiej na ślad 
sprawczyń uprowadzenia Liliany 
Hencel.

W dniu 6 bm. funkcjonariusze 
Wydziału Służby Kryminalnej 
Komendy Milicji Obywatelskiej 
m. st. Warszawy zatrzymali ko­
bietę, która współdziałała w upro 
wadzeniu dziecka. Ustalono, że 
Liliana Hencel została uprowadzo 
na na wieś w pow. łódzkim, skąd 
zamierzano ją wywieźć na teren 
woj. wrocławskiego. Osobę, która 
uprowadziła dziecko, zatrzymano 
do dyspozycji Prokuratury, a Li­
lianę Hencel, zdrową oddano ro­
dzicom.

Wstępne śledztwo wykazało, że 
uprowadzenie dziecka nie miało 
charakteru przestępstwa, popeł­
nionego z chęci zysku.

Ze względu na dobro śledztwa, 
szczegóły sprawy zostaną podane 
do wiadomości w najbliższym cza 
sie.

Prokuratura i organa Milicji wy­
rażają podziękowanie społeczeń­
stwu za udzieloną pomoc w pro­
wadzonym postępowaniu. (PAP)

'niinHiHipiiimiiiiiiiiiiiiiHiHiiHmiiiiiiimiii

Dzisiejszy serwis informacviny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda- 
gule Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Komendant fortecy
POSEN

Zarządzenie!
DO LUDNOŚCI POLSKIEJ!
Ponieważ ludność polska w mojej wczorajszej odezwie do 

opuszczenia fortecy Posen w należytej mierze zadość nie uczy­
niła, zarządzam wskutek teqo natychmiastową I całkowitą ewa­
kuacje terenu miasta.

O ile ewakuacja do 24 stycznia 1945 r. qodz. 12 nie zostanie 
uskuteczniona dobrowolnie, bedzie ona przymusowo przepro­
wadzona. Do teqo terminu słoja na dworcu qłównym do dyspo- 
zycii w wysłarczaiacei ilości pociaqi.

Wyżywienie pozostaiacei części ludności w żadnym wypadku 
nie może nastąpić. Jedynie osoby posiadające wystawione za­
świadczenia urzędowe mona być zaopatrywane w żywność.

O ile w powiatach zachodnich Warłheland nie ma schronienia 
u krewnych wzolednie znaiomvch. beda poczynione starania do 
schronienia ewakuowane! łam ludności.

Posen. dnia 23. I. 1945 r.
(—) /\Aałłern 
Generalmajor

Choć nawet Matłern spodziewa sie już wówczas rychłeqo okrą­
żenia Poznania przez wo:ska radzieckie, nie przypuszcza chyba, 
iż nastąpi to tak szybko. 2e w południe 24 stycznia, wyznaczone 
iąko termin zakończenia dobrowolnej ewakuacji polskie! ludności 
Poznania, nie bedzie iuż w słanie, mimo ponownego zboikoło- 
wania przez Poznaniaków jeqo zarządzenia, wcielić w życie swych 
poqróżek o przymusie...

*
Kiedy batalion piechoty zmechanizowanej majora Kunina do­

ciera do brzegów Warty w rejonie Czapur (osadę od poznań­
skiego Starego Ratusza dzieli w linii prostej zaledwie 10 kilo­
metrów), za malowniczym lasem na przeciwległym brzegu za­
chodzi właśnie krwiste słońce. Niewielkie qrupy Niemców, wy­
płoszonych i zmykaiacych dotychczas przed natarciem batalionu, 
wycofują sie po cienkim lodzie poza rzeke Warte usadawiając 
sie w przygotowanych umocnieniach kolejnej łzw. poznańskiej
—-------------------------------------------172------------------------------------------------

rubieży fortyfikacyjnego systemu Nibelunqów. Prawdopodobnie 
liczą, że dzięki osłonie przeszkody wodnej oraz lasu, powstrzy­
mają niewielki oddział „Rosjan" do czasu nadejścia z pobliskiego 
Lubonia lub z Poznania większych sił niemieckich.

Lecz Kunin nie jest skłonny przerywać pościgu. Jeqo piechurzy 
natychmiast pokonują kilkudziesięciometrową qładzizne zamarz- 
niełei rzeki. Wypedzaia Niemców z pierwszej linii okopów. 
Zaledwie oczyścili maleńki skrawek przyczółka w ślad za nimi 
forsują ryzykancko rzeke transportery opancerzone. Lód trzesz­
czy i ugina się: na szczęście, wytrzymuje ciężar.

Wkrótce batalion nacieraiac po obu stronach leśnej droqi 
osiąga biegnącą około kilometra na zachód od rzeki linię kole­
jową z Poznania do Czempinia. Tu dopiero uderza weń gwał­
towny kontratak nadciaoaiacych pospiesznie oddziałów niemiec­
kich. Po pierwszym, zupełnie nieudanym — następny. Kiedy i ten 
nie orzynosi rezultatów, Niemcy odczekują aż nadejdą dalsze 
posiłki, poczem wspierani artylerią wsłrzeliwujaca się z pobliskich 
fortów słarołęckich, ponawiaia próbę likwidacji radzieckiego 
przyczółka. Tym razem udaje im się przynajmniej odrzucić ra­
dzieckich piechurów od linii kolejowej. Każde też koleine konłr- 
uderzenie raz po raz ponawiane orzez rosnących w liczbę Niem­
ców, coraz bardziej spycha ku Warcie rzedniejący gwałtownie 
batalion radziecki.

Pierwsi Niemcy sa już ponownie w łranszejach ciągnących się 
tuż przy samym brzegu, kiedy do Czapur nadciąga posłana 
w ślad za batalionem Kunina bateria dział 155 mm z pułku arty­
lerii pułkownika Sokołowa. Dowódca baterii, starszy lejtnanł 
Wołkow nawet nie próbuje nawiązywać uprzednio łączności 
z majorem Kuninem. Widząc co sie święci, natychmiast każę 
swym arłylerzystom zająć pozycje na łysym, prawobrzeżnym 
stoku i bić salwami wprost w tyralierę niemieckiej piechoty.

Dopiero wówczas kiedy udaje mu się zapobiec najgorszemu, 
natomiast artyleria niemiecka próbuie najwyraźniej wziąć odwet 
na działonach, rozkazuje im zaiąć nowe, bardziej skryte pozycje. 
Sam zaś ptzechodzi na ponownie powiększony przyczółek, by 
z jego przedniego skraju —- las jest miejscami gęsty a w dodatku 
zapada mrok — korygować ogień swei czwórki dział.

(cdn)

Najcenniejsze w tej nie­
bagatelnej sprawie jest 
to, że zainicjowała ją 

sama młodzież. Opracowanie 
najwłaściwszego modelu od­
działywania wychowawczego 
nie przestaje być problemem. 
Jaki ma być ten model? Kto 
jest odpowiedzialny za jego 
kształt? Co zrobić, aby był 
możliwie najbardziej jedno­
lity?

Niemałą w tych poszuki-- 
waniach rolę odgrywa Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego, da 
jąc m.in. ciekawe, praktycz­
ne próby rozwiązywania 
sprawy na swoim podwórku 
Przykłady? Wszystkie cenne, 
społecznie użyteczne akcje, 
choćby —• letnia: „Konin". 
Ale harcerze zdają sobie spra 
wę z tego, że wychowanie 
młodego pokolenia wymaga 
znacznie szerszego frontu od­
działywania. Rzecz w tym, 
aby był on wspólny i jedno­
lity. Dążenia te przejawiają 
się m.in. w zawartym niedaw 
no porozumieniu między 
ZHP, ZMS i ZMW. Trzeba 
sobie od razu powiedzieć, że • 
na razie, jak każda umowa 
„pisana”, porozumienie to nie 
stało się jeszcze treścią życia 
codziennego tych organizacji. 
Poszukiwania modelu trwają. 
Sama młodzież nie ustaje w 
ich kontynuowaniu.

Niedawno mieliśmy okazję 
uczestniczyć w odbywającej 
się w Poznaniu naradzie, zor 
ganizowanej przez Komendę 
Chorągwi Wielkopolskiej oraz

W poszukiwaniu wzorca wychowawczego
Okręgowy Ośrodek Metody­
czny. Była ona poświęcona 
działalności drużyn harcer­
skich w szkodach wiodących 
w pracy szkolnych organiza­
cji młodzieżowych. Pomysł 
nastawienia ponad dwudzie­
stu szkół wiodących naszego 
województwa na sprawy wy­
chowawcze, realizowane wg 
metod harcerskich wyszedł 
od samych drużynowych; nie 
inspirowała go Komenda Cho 
rągwi. Po niespełna dwulet­
niej działalności inicjatorzy 
pomysłu się spotkali, by o-

ciekawych doświadczeń i po­
glądów na sprawę wychowy­
wania dzieci w ZHP. Przede 
wszystkim raz jeszcze pod­
kreślano konieczność stwo­
rzenia wspólnego frontu od­
działywania ze strony samo­
rządu szkolnego, ZHP, TPPR, 
SKS, PCK, a w klasach wyż­
szych również ZMS i ZMW. 
W szkole podstawowej tej 
wspólnej akcji przodować po 
winien ZHP. Jakimi metoda­
mi? Zwracano uwagę na wie­
le momentów. Podkreślano 
wychowawczy aspekt harcer­

Ciekawe próby ZHP 
__ i-----------------------------------

mówić swe dotychczasowe do 
świadczenia. Ich narada ma 
się zresztą stać inauguracją 
cyklu spotkań nauczycieli i 
drużynowych wspomnianych 
szkół wiodących, mających 
na celu' wypracowanie naj­
właściwszego wzorca wycho­
wawczego. Podstawą do dy­
skusji na pierwszej naradzie 
był wykład dr. H. Muszyńskie 
go na temat podstaw proce­
su uspołeczniania dzieci i 
młodzieży przez pracę w or­
ganizacjach młodzieżowych. 
Podobne naukowe problemy 
omawiać się będzie w przy­
szłości.

Dyskusja ujawniła wiele

skich akcji społecznie użyte­
cznych (Konin, , Harcerska 
Służba Ziemi Wielkopolskiej” 
„Synowie godni ojców” itp) 
Niemniej istotna jest dzia­
łalność drużyny harcerskiej 
na rzecz szkoły — a więc or­
ganizacja czasu wolnego mło 
dzieży nie zrzeszonej w ZHP, 
a także dla środowiska — a 
więc oddziaływanie na ró­
wieśników, nie zrzeszonych i 
nie uczęszczających do szko­
ły.

Mówiono też o tym, jak 
bardzo ważna jest dla instru­
ktorów ZHP, dla drużyno­
wych czy hufcowych — po­
moc ze strony nauczycieli.

W dniu 3 kwietnia 1965 r. zmarł nagle

Józef Napierała
mistrz W9 — TM

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7. 4. 1965 r. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY HCP - W9 
46308g

Dnia 4 kwietnia 1965 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszej instytucji

kol. Sylwester Dezor
z-ca kierownika Ośrodka Warsztatów 

Szkoleniowo - Produkcyjnych
W Zmarłym tracimy zasłużonego, ofiarnego, 

cenionego pracownika oraz serdecznego i szcze­
rego kolegę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 kwietnia 1965 

roku o goaz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 
ZARZĄD

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU 46294g

Dnia 4 kwietnia 1965 r. zmarł nasz długoletni 
i zasłużony członek Spółdzielni, były członek 
Rady, łubiany i ceniony kolega

Edmund Sobaszek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 kwiet­

nia o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na So- 
łaczu.

ZARZĄD RADA PRACOWNICY

RZEMIEŚLNICZEJ
SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
„ZGODA” W POZNANIU, UL. WOŹNA 10 

— _______ 46309m

Na iropaclt rezerw

Zapomniana specjalność
Niektóre maszyny i urządzenia w przemy­

śle aż ociekają smarami. Ktoby tam 
oszczędzał oliwy lub bawił się w docie­

kanie, jaka marka oleju i w jakich dawkach 
najlepiej danej maszynie służy? Utarło się 
przekonanie, że oleje i smary są tanie, iż 
racjonalna gospodarka nimi nie zaważy nawet 
na wysokości premii.

Próżno więc władze wydają uchwały, za­
rządzenia i okólniki w sprawie racjonalnej 
gospodarki smarami. Próżno apeluje się, że 
smary — to ropa naftowa, to import, to de­
wizy. Na dziesięciu — jeden weźmie sobie 
apele do serca.

Zarządzenia mówią np., że producenci (oraz 
importerzy) maszyn i urządzeń obowiązani są 
dostarczać je użytkownikom wraz ze sche­
matem układów smarowniczych oraz instruk­
cjami o tym, gdzie, kiedy i jak należy dane 
urządzenia smarować, jakiego gatunku sma­
rów używać i ile. Zarządzenie to nie jest czę­
sto przestrzegane.

Pół biedy, jeśli brak schematów i instrukcji 
smarowniczych dotyczy maszyny do szycia 
lub roweru. Klient da sobie jakoś radę. Go­
rzej, gdy braki te dotyczą sprzętu wytwór­
czego zakładów, czułych obrabiarek, silników, 
aparatury itp. Niewłaściwe smarowanie ob­
niża sprawność i wydajność maszyn, powodu­
je przedwczesne ich zużycie, wpływa, na do­
kładność obróbczą, nie wspominając o więk­
szym zużyciu energii. W sumie, rosną koszty, 
a produkcja maleje.

W tej dziedzinie mamy więc bardzo dużo 
do zrobienia.

Przyznam, że byłem zaskoczony relacją 
pewnego inżyniera z Kopalni „Adamów” na 
zorganizowanej niedawno przez KW PZPR i 
NOT wojewódzkiej naradzie paliwowo-sma- 
rowniczej. Z relacji tej wynikało bowiem, że 
w jednej z potężnych maszyn wydobywczych,

która kosztuje tyle co cała fabryka, w kilka 
miesięcy po rozruchu, obsługa odkrywała 
wciąż nowe, liczne, nieznane jej przedtem 
punkty smarowania. Jakże łatwo mogła więc 
nastąpić awaria niektórych elementów maszy­
ny — i straty.

Na marginesie tej relacji rodzi się refleksja: 
jeśli przypadek mógł zdarzyć się w Adamo­
wie, przy maszynie unikalnej, montowanej i 
obsługiwanej przez dziesiątki mechaników, to 
cóż dopiero może się dziać z nowymi maszy­
nami w takich zakładach, w których najwyż­
szą wyrocznią w gospodarce smarowniczej 
jest bardzo często tylko ślusarz-elektryk?

Organizatorzy wymienionej narady, w przy­
gotowanych do dyskusji tezach, szczerze 
stwierdzają że:

„...Doświadczenia lat ubiegłych wykazują poważne 
cofanie się poziomu techniki gospodarki paliwo- 
wo-smarowniczej we wszystkich resortach przemy­
słowych, w rolnictwie i w transporcie”. Wnioskują 
więc o „restytuowanie fachowej kadry in­
żynierów i techników, tak u bezpośrednich użyt­
kowników paliw płynnych, olejów smarowych i 
smarów stałych jak i w jednostkach nadrzęd­
nych”.

Wojewódzki Oddział NOT będzie przeszka- 
lał tych ludzi, którzy aktualnie „przy sma­
rach” pracują oraz gotów jest służyć swą ra­
dą i pomocą każdemu zakładowi. Chodzi o to, 
by zakłady wyszły naprzeciw tej inicjatywie. 
Aby nie tylko wysyłały swoich ludzi na kursy 
— i korzystały z rad specjalistów NOT-u, lecz 
żeby także same próbowały usprawniać gos­
podarkę smarami.

Nawet takie pociągnięcie organizacyjne jak 
np. opracowanie zakładowych norm zużycia 
olejów i smarów stałych dla poszczególnych 
typów maszyn i urządzeń, uporządkowanie 
czynności związanych z przywozem, magazy­
nowaniem, wydawaniem i zbiórką smarów 
oraz kompletowanie literatury i dokumentacji 
z zakresu gospodarki smarami oraz zbiórka 
zużytych smarów może przynieść zakładom 
milionowe korzyści.

PIOTR CHOJNACKI

Ale nauczycieli nie wyzna­
czonych mechanicznie przez 
dyrekcję szkoły, lecz tych, 
któłrzy harcerstwem intere - 
sują się samorzutnie, którzy 
znajdują zadowolenie we 
współpracy z harcerzami, sło 
wem — entuzjastów ZHP. 
Była też mowa o tym, aby ta 
kich nauczycieli odciążyć od 
innych prac społecznych, da-, 
jąc im możność pełnego wy­
korzystania swych sił i in­
wencji dla rozwoju życia 
drużyny. Kierowanie dziećmi 
przy pozostawieniu im pełnej 
świadomości swobody i sa­
modzielności, wymaga wyso­
kich kwalifikacji zawodo­
wych, zdolności pedagogicz­
nych i ciągłego uzupełniania 
swej teoretycznej i praktycz­
nej wiedzy o wychowaniu. 
Chodzi bowiem o to, by ucząc 
i wychowując dzieci — nie 
pAeciąźyć ich obowiązkami, 
nie pozbawić beztroski, rad oś 
ci i swobody dzieciństwa. Ta 
kiej pracy nie wykona nikt 
powołany na rolę opiekuna 
— z urzędu.

Szkoły wiodące w zakresie 
pracy harcerskiej przechodzą 
obecnie okres dojrzewania. 
Jaki by nie był efekt ich za­
biegów, przyda się jeszcze 
jedno doświadczenie w po­
szukiwaniu modelu wycho­
wawczego. (wch)

Wypłaty nagród 
z funduszu zakładowego 

na książeczki PKO
W wielu zakładach pracy Poz­

nania oraz województwa dokona­
no już wypłat nagród z wypraco­
wanego w uh. roku funduszu za­
kładowego. Zgodnie z ogólnie przy 
jętą zasadą, nagrody te wypłaca­
ne są przeważnie za pośrednic­
twem książeczek PKO.

W tej formie w bieżącym roku 
wypłaciły już nagrody 24 zakłady 
pracy w kwęcie blisko 9 min. zł. 
Do nich należą m. in.: Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych, Zakła­
dy Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Bud.; Poznańska Spółdz. 
Mleczarska, Drukarnia Uniwersy­
tecka, Zakłady Nawierzchniowe 
w Skalmierzycach, PSS w Ostrze­
szowie, Kaliszu i Wrześni, Kali­
ska Fabryka Tiulu i Koronek, 
Kaliskie Zakłady Przemysłu Tere­
nowego itd. itd.

W najbliższym czasie w podob­
ny sposób nagrody wypłacą Za­
kłady H. Cegielski w Poznaniu. 
Fabryka Maszyn Żniwnych i inne.

Warto przypomnieć, iż w ubr. 
taką formę wypłat zastosowało 466 
zakładów pracy i 151 spółdzielni 
pracy. Leży ona w interesie ogó­
łu pracowników, gdyż wszelkie w 
ten sposób ulokowane kwoty 
sprzyjają nie tylko racjonalnemu 
gospodarowaniu zarobkami, ale 
przynoszą ponadto dodatkowe ko­
rzyści w postaci odsetek lub pre­
mii pieniężnych, (na)

W „KOZIOŁKACH”
DO WYGRANIA

SAMOCHÓD „ZASTAYA” 

i 107 premii pieniężnych.
K2522

■ ————
Dnia 4 kwietnia 1965 r. zmarła opatrzona 

Sakramentami św., jedyna córka, siostra, cio­
cia, śp.

Rozalia Wachowiak
/ z domu Matz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm.
o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.

W smutku pogrążone
MATKA I RODZINA

46273g

- t ....
Dnia 3 kwietnia 1965 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, nasz kochany brat, dziadek 
i teść, śp.

Stefan Głowiński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.30 | 
z kaplicy cmentarnej na Gorczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 39. 46271g

Wózek dziecięcy, biały, 
wysoki sprzedam. Janic­
kiego 1 m. 6. 45538g

Sprzedam betoniarkę 150 
1, pustaczarkę kroczącą 
„Alfa” i dachówczarkę z 
300 podkładami. Poznań - 
Winiary, ul. Stanisława 
nr 19 . 45324 g

Dnia 4 kwietnia 1965 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 65, śp.

Władysław Michnikowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 

10 z kościoła w Krzyżownikach.

W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA 
46346g t ________

Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga, żona, matka, 
siostra, teściowa i babcia, śp.

Apolonia Przybylska
z domu Lewandowska

Szparagi flance brunsz- 
wickie większą ilość — 
sprzedam. Poznań-Żegrze, 
ui. Ostrowska 142. 45390g

Konia wałacha silnego, 
6-letniego sprzedam. Ba- 
koś, Szewce, poczta Tul­
ce. 45472g

o/Telewizji

W dniu 4 kwietnia 1965 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł w Czempiniu, w wie­
ku lat 41,

KOLEGA

Antoni Przybylski
wzorowy kierowca Zakładów Mięsnych 

w Kościanie

CZFŚĆ JEGO PAMIĘCI!

RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA

K2520

POP 
DYREKCJA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
46251g

t ——
Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarła w wieku lat 67, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza kochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

Anna Szczepańska
z domu Piątkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

________________________________ 46359g

RADIO — PROGRAM I: — 7.45 „Błękitna szta­
feta; 8.05 Muz. i aktualności; 8.30 W pogodnym na­
stroju; 8.50 Public, międzynar.; 9 Dla klas I i II 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 9.20 Kon. Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej PR; 10 „O zdrowie człowieka”; 
11 „Przestępstwo Lizzi” — opow.; 11.20 Klarneci­
sta z Wygwizdowa; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 
„Rolniczy kwadrans”; 13 Dla ki. I i II pt. „Kolo­
rowe listy”; 13.20 Muzyka operowa; 14.20 Melodie 
z filmu „Ewa chce spać”; 14.30 „Rozmaitości mu­
zyczne”; 15.05 „Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.20 Gra Zespół Wł. Bieżana; 16 Konc. ży­
czeń; 16.35 „U progu 2000 roku”; 17.05 Muąyka; 
17.15 Felieton Red. Społ.; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 
Muzyka; 19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.30 Transm. 
międzypaństw. meczu bokserskiego Polska — Bel­
gia; 21.20 Konc. chopinowski; 21.50 Poetycki konc. 
życzeń; 22.20 Studio Piosenki; 23.10 Gra Ork. Tan. 
PR; 22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20. 23
PROGRAM II: — 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 

Kurs jęz. rosyjskiego; 9.05 Koncert, dnia; 9.50 Pu­
blic. międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 13.20 „Jutro 
odpoczniesz” ode. pow.; 13.45 Pog. pedagogiczna 
pt. „Jeszcze o absolwentach’ liceów ogólnokształ­
cących”; 14 Grająca szafa; 14.30 „Technika na co 
dzień”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z dziejów 
opery”; 15.30 „Co i jak majstrujemy”; 17.12 „Wśród 
ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska 15 Ra­
diowa; 18.45 Aud. Red. Ekonom. — Plan alterna­
tywny zakładów w Jelczu”; 19.05 Muz. i aktual­
ności; 19.30 „Medaliony” — słuch.; 20.05 Muzyka; 
21.41 Muz. tan.; 22.10 Rozmowa literącka; 22.30 
Nauka w służbie pokoju; 23.21 „Horyzonty muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16, 19, 
21, 23.50

TELEWIZJA — 10.05 — „Strach” — film z serii 
„Dr Kildare”; 10.55 — Program szkolny „Panora­
ma” — ki. lic.; 11.30 — Przerwa; 11.55 —„Ludzie w 
bieli” — program szkolny dla klas VII i XI; 12.25 
— Przerwa; 16.55 — Program dnia; 17 — Wiadomo­
ści; 17.05 — Film dla dzieci z serii „Inspektor Ma- 
sca”; 17.15 — Mały quiz fizyczny „5 X dlaczego”; 
17.45 — PKF; 18 — Tygodnik Wiejski; 18.25 — 
„Smyczki Warszawskie”; 18.55 — „Z wizytą w Sej­
mie” — reportaż; 19.30 — Dziennik i dobranoc; 
20 — Film krótkometrażowy; 20.15 Magazyn spraw 
międzynarod. „Światowid”; 20.40 — Program estra­
dowy (Zagrzeb); 22 — Dziennik plus relaks; 22.25 
— 14 lekcja jęz. rosyjskiego.



Przed 1-Maja

Czyn produkcyjny
młodzieży 

z „Metalowca"
Jak już informowaliśmy, 

wiele załóg fabrycznych i za­
kładów pracy podjęło zobo­
wiązania z okazji zbliżające­
go się święta 1 Maja.

Blisko 100 000 zł wyniesie 
wartość czynów produkcy; - 
nych, jakie wykona młodzież 
ZMS w Spółdzielni Inwali­
dów „Metalowiec”. Z koń­
cem tego miesiąca przekaza­
ny zostanie zakładom rehab;- 
litacyjnym m.in. komplet 
sprzętu do gimnastyki rekrea 
cyjnej. Ponadto w ramach 
czynów społecznych młodzież 
pracować będzie nad uporzą i 
kowaniem i upiększeniem te­
renów przyzakładowych. 
Członkowie ZMS przy Spół­
dzielni „Metalowiec” tworzą 
jedną z najsprawniej działa­
jących organizacji w dziel­
nicy Grunwald, (wa)

„Holsztyński" 
w Teatrze Polskim

9 bm. (piątek) odbędzie się 
w Teatrze Polskim premiera 
dramatu Juliusza Słowackie­
go „Horsztyński”. Przedsta­
wienia „Horsztyńskiego” ma­
ją w Poznaniu dawną i zna­
komitą tradycję. „Horsztyń­
ski” był grany krótko po pra 
premierze krakowskiej za dy 
rekcji Karola Doroszyńskie- 
go. Potem wystawił go Ed­
mund Rygier pod tytułem 
„Konfederat Barski” (1898). 
Obok Rygiera grającego 
„Horsztyńskiego” występo­
wał w roli Szczęsnego młody 
i znakomicie zapowiadający 
się Karol Adwentowicz. An­
toni Bednarczyk, późniejszy 
dyrektor warszawskich „Roz­
maitości” i twórca schroniska 
aktorów w Skolimowie grał 
rolę Hetmana. Po pierwsze] 
wojnie światowej wystawio­
no „Horsztyńskiego” na jubi­
leusz 50-lecia Żelazowskie­
go 17. III. 192> r. w świetnej 
obsadzie z Romanem Żela­
zowskim (Horsztyński), Wła­
dysławem Stomą (Hetman), 
Robertem Boelke (Szczęsny), 
Janiną Biesiadecką (Salo­
mea). Rolę Hetmana na sce 
nie poznańskiej kreował rów 
nież Ryszard Bolesławski.

Obecną premierę przygoto­
wała reżysersko Jowita Pień- 
kicwicz, scenografię projek­
tował Janusz Tartyłło. W pre­
mierowym przedstawieniu 
w roli Horsztyńskiego wystą­
pi Wirgiliusz Gryń, (na)

Czekając na „Bal Kosmonautów"
TĄ7iemy, jak ważką rolę w dziele wychowania mlodzie- 
’’ ży spełnia Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej. W skład Koła Akademickiego przy Zarządzie Woje­
wódzkim TPPR w Poznaniu wchodzą pracownicy nauko­
wi wyższych uczelni naszego miasta, pracownicy* admini-
stracji, studenci i 
wych.
Z wyróżniających się kół 

uczelnianych, należy wymie­
nić TPPR przy WSE (które 
bije rekordy w organizowa­
niu wystaw o tematyce z ży­
cia Związku Radzieckiego) 
oraz przy AM (spotkanie z 
Konsulem Radzieckim, cieszą 
ce się powodzeniem stałe 
„spotkania z piosenką”).

Dla uczczenia 20 rocznicy 
wyzwolenia Poznania. 20-1 e- 
cia podpisania Układu Pol­
sko-Radzieckiego i 47 roczni­
cy powstania Armii Radziec­
kiej odbywały się w środo­
wisku studenckim dyskusje i 
wieczory rozrywkowe przy­
gotowane przez zespoły tea 
tralne oraz PWSM.

Kwiecień przyniesie z soną 
dużo atrakcyjnych imprez. 
Odbędą się m.in. eliminacje 
środowiskowe do IV Ogólno­
polskiego Konkursu Wyko­
nawców Piosenki Radzieckimi 
oraz eliminacje do II Ogól-

INFORMUJEMY
Studencki Teatr „Nurt” przed­

stawi 7, 9 i 14 bm. w klubie 
„Nurt” na Winogradach kolejne 
spektakle teatrzyku piosenki pt. 
„Obaczy się jako piękna kawa- 
ieryja polować będzie na zwie­
rzę”. Początek każdorazowo o 
godz. 21. (na)

Przerwa w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpi w dniach 8 i 9 
bm. w godz. 8—14 dla Przeźmie­
rowa. (K-2465)

Szybsze espressy
dodatkowe pociągi podmiejskie

Od 30 maja — całoroczny rozkład jazdy PKP

30 maja we-jdzie w życie nowy rozkład jazdy pociągów' 
_ V osobowych, pospiesznych i expressowych. W odróż­

nieniu od poprzednich, nowy rozkład będzie ważny cały rok 
— do 21 maja 1966 r„ a nie — jak dotychczas — tylko na 
okres półroczny, W związku z tym odpowiednie komórki 
DOKP mają sporo pracy. Przygotowania posunięto jednak 
już dość daleko i drukarnia w Bydgoszczy przystąpi nieba­
wem do drukowania rozkładów: ogólnopolskiego i dyrek- 
cyjnych.

Konkurs Telewizji 
Poznańskiej

„Znasz Wielkopolską? — pomóż 
nam...” Pod tym tytułem nada TV 
Poznań w czwartek, 8 bm. i pią­
tek, . 9 bm. o rodź. 20 dwa pro­
gramy konkursowe, które na pe­
wno zainteresują telewidzów wo 
jewództwa poznańskiego. Będą oni 
mogli popisać się znajomością 
geografii Wielkopolski, jej regio­
nalnych ciakawostek craz wyda­
rzeń ostatnich lat. Dla uczestni­
ków konkursu przygotowano a- 
trakcyjne nagrody. Warunkiem 
udziału w konkursie jest obejrze­
nie obu programów — w czwartek 
i piątek, (na)

nasuną
• W Prezydium DRN Nowe 

Miasto odbyła się niedawno miła 
uroczystość wręczenia Apolonii i 
Andrzejowi Siudom z Głuszyny 
medali z okazji 50-lecia pożycia 
małżeńskiego. Dekoracji dokonał 
przewodniczący Prezydium DRN 
— M. Świtaj, (a)

• Zakładowy Klub Oficerów 
Rezerwy w dzielnicy Stare Mia­
sto przejawia ostatnio ożywioną 
działalność. W marcu, wspólnie 
z Zarządem Dzielnicowym LOK, 
zorganizował on m. in. kilku­
dniową wycieczkę do Wojsk O- 
chrony Pogranicza na Dolnym 
Śląsku. Rezerwiści odbyli szereg 
spotkań z żołnierzami WOP-u, w 
trakcie których dzielili sie swo­
imi wspomnieniami z okresu II 
wojny światowej. Ponadto zapo­
znali się z warunkami życia i 
szkolenia WOP-istów. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzili także Tufo- 
szów oraz kombinat górniczo- 
energetyczny Turów, (ad)
• W holu I Studium Nauczy­

cielskiego im. Stefana Żeromskie­
go, ul. Szamarzewskiego 89, czyn­
na jest wystawa poświęcona ży­
ciu i twórczości S. Żeromskiego. 
Została ona zorganizowana sta­
raniem I Studium Nauczycielskie­
go, Towarzystwa Literackiego im. 
Adama Mickiewicza oraz Uniwer­
sytetu Robotniczego ZMS, a bę­
dzie czynna do 15 bm. w godzi­
nach od 8 do 14. (na)

przedstawiciele organizacji młodzieżo- „Sam na sam z pisarzem“
nopolskiego Festiwalu Tea­
trów Poezji Radzieckiej.

Od trzech lat studenckie o- 
siedle Winogrady nosi imię 
„12 kwietnia”, dla uczczenia 
pierwszego lotu człowieka w 
Kosmos. Tu też w dniu świę­
ta będzie młodzież obchodz.- 
ła „Dzień Kosmonauty”. W 
programie koncert o reper­
tuarze polsko-radzieckim 
projekcja jednego z najwy­
bitniejszych filmów radziec­
kich (kino „Kosmos”) oraz... 
„Eal Kosmonautów” w klubie 
„Nurt”. Na poszczególnych 
uczelniach — odbędą się od­
czyty i wieczornice poświe­
cone liczniejszym z dnia na 
dzień zwycięstwom człowie­
ka nad Kosmosem. (eska)

KWIECIEŃ Rufina

środa Słońce: 5.14—18.37

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 

NOWY — g'. 19 „Robinson Kru- 
zoe”; OPERA — g. 19 „Cygane­
ria”; OPERETKA — g. 17 i 20 — 
„Grająca szafa na estradzie”; — 
MARCINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­

ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Knpo” (włoski, 16 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Wyspa 
złoczyńców” (poi., 9 1.); BAŁTYK 
g. 10, 12.30, 15.15, 18 i 20.30 „8'/»” 
(Wioski, 16 1.); CZTERNASTKA - 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Królo­
wa Krystyna” (USA, 16 1.); GONG 
g. 10,.12 i 16 „Żona dla Australij­

Mieszkańców naszego mia­
sta na pewno zainteresują 
przede wszystkim nowe połą­
czenia jakie otrzymamy w 
związku z wprowadzeniem no­
wego rozkładu jazdy. Wobec 
coraz bardziej zacieśniającej 
się współpracy pomiędzy wo­
jewództwami poznańskim i 
koszalińskim, PKP uruchomi 
z dniem 30 maja pociąg mo­
torowy na trasie Poznań-Ko- 
szalin. Będzie on kursował co­
dziennie jako pospieszny. Od­
jazd z Koszalina o godz. 6.10 
a przyjazd do Poznania o 
10.27. Powrót: Poznań — 18.21, 
Koszalin — 22.56.

Jeżeli chodzi o pociągi ex- 
pressowe to w okresie letnim 
kursować będzie „Berolina”. 
która zastąpi „Wartę”. Wyjeż­
dżać ona będzie z Warszawy 
Głównej o 6.0f>, a w Poznaniu 
znajdzie się o 10.01. Do War­
szawy natomiast podróżni bę­
dą mogli zajechać „Beroliną” 
wyjeżdżając z Poznania o 
godz. 19.11 a w Warszawie bę­
dą o godz. 22.59. O 10 minut 
szybciej jeździć będzie ex- 
press „Lech”, który wyjeżdżać 
będzie z Poznania o 6 a na 
Dworcu Śródmieście w War­
szawie będzie o 9.21. Powrót 
z Warszawy o 18.12 a przy­
jazd o 21.43. Poza tym „Wiel­
kopolanin” i „Bałtyk” kurso­
wać będą w normalnych go­
dzinach. Ten ostatni, przyjeż­
dżający do Gdyni o 10.56, bę­
dzie miał połączenie z ex- 
pressem Warszawa—Hel. Do­
tychczas express warszawski 
przyjeżdżał do Gdyni przed 
godziną 10 i podróżni udający 
się do ośrodków wczasowych 
na półwyspie Hel musieli cze­
kać ponad godzinę na pociąg 
osobowy. Teraz mają zapew­
nione szybkie i wygodne po­
łączenie. Express „Bałtyk" 
prowadzić będzie także spe­
cjalne wagony z Pragi Cze­
skiej. Jest to dość ważne z 
uwagi na coraz większą liczbę 
turystów czechosłowackich 
spędzających wakacje nad 
Bałtykiem. Dla nich urucho­
miony też zostanie od 30 ma­
ja nowy pociąg pośpieszny 
Praga—Świnoujście, który o- 
trzymał nazwę „Bohemia”. Do 
Świnoujścia również kursować 
będzie w lecie nowy pociąg 
pospieszny z Przemyśla, który 
ma odciążyć dotychczasowy 
jedyny pociąg na trasie Prze­
myśl—Szczecin, należący do 
najbardziej zatłoczonych w ca

Spotkanie 
z E. Pauksztą

„Sam na sam z pisarzem' 
— to cykliczna akcja Domu 
Książki i Związku Literatów 
Polskich, mająca na celu na­
wiązanie bezpośrednich kon­
taktów pisarzy z czytelnika­
mi. Spotkania odbywają się 
w Księgarni Literackiej (u. 
27 Grudnia, narożnik ul. A. 
Ląmpego), a na najbliższym, 
dzisiaj, 7 bm., godz. 17 wy­
stąpi znany poznański pisarz 
i publicysta Eugeniusz Pauksz 
ta (można zdobyć autograf!?.

Po spotkaniu odbędzie się 
zebranie Klubu Miłośników 
Książki. (na)

czyka” (poi., 12 1.), g. 18 i .20 „Po­
jedynek na wyspie” (franc,, 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „Trzy 
życzenia” (czeski, 12 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30 i 13 „Karabiny i go­
łębie” (węg., 12 1.); g. 15.30, 18 
i 20.15 „Nieprzyjaciel u progu” — 
(radź., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Ręce nad miastem” (włoski, 
16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 — 
„Ameryka oczyma Francuza” (fr. 
16 1.); MALTA — g. 16 „Uwaga, 
zaginął chłopiec” (NRD, 7 1.); g. 
18 i 20 „Kuba w ogniu” {kubań- 
ski, 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Zarezerwowany dla 
śmierci” (niem., 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i 20 „Śniegi w żałobie” 
(USA, 12 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Dziecko wojny” (radź., 
12 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Co za radość żyć” 
(włoski, 12 1.); PRZYJAŹŃ - nie­
czynne; RIALTO — remont; RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 13.30 
„Perły św, Lucji” (meksyk., 16 1.); 

łym kraju. Nowy pociąg po­
spieszny będzie w lecie dojeż­
dżał do Świnoujścia, a w zi­
mie do Szczecina.

W okresie trwania MTP Ka­
towice uzyskają dogodne po­
łączenie z Poznaniem. Na tej 
trasie kursować będzie pociąg 
motorowy. Wyjazd z Katowic 
o 5.37, przyjazd do Poznania 
o 9.47. Powrót z Poznania o 
18.06 a przyjazd do Katowic 
o 22.23 Pociągi motorowe 
kursować będą równie do Zie­
lonej Góry przez Sulechów’ 
oraz do Gorzowa przez Krzyż.

W ruchu lokalnym poznań­
ska DOKP wprowadzi 9 no­
wych pociągów. W naszym 
województwie będą to pocią­
gi z Poznania do Czempinia, 
Wrześni i Kościana oraz z 
Leszna do Rawicza. Pociąg do 
Kościana pomyślano jako od­
ciążenie pociągu osobowego 
Gdynia—Wrocław. Poza tym 
kilka tras przedłużono, jak no. 
z Mosiny do Czempinia, ze 
Zbąszynka do Rzepina lub z 
Jarocina do Środy, (st)

Sztandar 
dla harcerzy 

w szkole nr 65
Harcerze ze Szkoły Podsta­

wowej nr 65 przy Al. Stalin- 
gradzkiej przeżywali ostatnio 
miłą uroczystość. Komitet 
Rodzicielski oraz nauczyciele 
tej szkoły ufundowali harce­
rzom sztandar.

Sztandar wręczył szczepo­
wej M. Nowak kierownik Wv 
działu Oświaty i Kultury Pre 
zydium DRN Stare Miasto — 
II. Kien. Również w tym dniu 
szczep ten otrzymał imię Ka­
rola Marcinkowskiego. (a)

Czwartek Literacki
T. Karpowicza

Na Czwartku Literackim 8 
bm., o godz. 19, w Pałacu 
Działyńskich, wystąpi Tymo­
teusz Karpowicz poeta, dra­
maturg i publicysta, redak­
tor wrocławskiej „Odry”, au­
tor m.in. tomików wierszy 
„Żywe wymiary”, „Trudny 
las” oraz dramatów „Zielone 
rękawiczki”, „Późno wraca­
my do domu”. .Pisarz mówić 
będzie „O nadwartości słowa 
w poezji”. (na)

A ...o uczciwym Kierowcy ta­
ksówki, nr boczny 843, piszą pp. 
Dubińscy, którzy jadąc na imie­
niny pozostawili w taksówce 
kwiaty. Po kilku minutach nie­
bieska „Warszawa” nadjechała 
ponownie i uprzejmy kierowca 
oddał roztargnionej Pani jej zgu­
bę.

A ...Wojewódzkie Przedsiębior 
siwo Tekstylno-Odzieżowe, plac 
Wolności 3, donosząc, że otrzy­
mało pierwszą dostawę chłopię­
cych bluzek szkolnych, które w 
najbliższych dniach powinny zna­
leźć się na półkach sklepów de- 
taliczńych; (Odpowiedź na naszą 
notatkę „Wczoraj pisali do nas”) 
z dnia 1. 4. 1965 r.

A ...pan Henryk W., stwierdza­
jąc że po stopniałym śniegu pozo­
stały piaski, popioły (od posypy­
wania ulic). Niewielki nawet wiatr 
unosi tumany brudnego pyłu. Ża­
den dozorca, jak i odpowiednie 
„czynniki” nie zwracają na to 
najmniejszej uwagi, (ino)

SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 „Z 
powodu kobiety” (franc., 16 lat); 
TĘCZA — g. 16 „Tomcio Paluch” 
(meksyk., 8 1.), g. 18 i 20 „Foto- 
Haber” (węg., 16 1.^ WARTA — 
g. 15—16.15 Non stop — „Bitwa nad 
Wołgą” (szwedzki, 12 1.), g. 17.30 
i 20 „Salvatore Giuliano” (włoski, 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo), g. 17 i 19.15 „Billy Kłamca” 
(ang., 16 1.); WIEDZA nieczyn­
ne; WILDA — g. 12.30ylS, 17.30 i 20 
„Skarb w srebrnyni I jeziorze” 
(NRF, 12 1.); WRZOS: (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 i 19.15 „Ludwiku, do rondla” 
(jugosł., 16 1.); ZNICZ (Żabikowo) 
— nieczynne; FOTOPL ASTIKON 
— g. 12—21 „Szwajcaria współcze­
sna”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­

Bokserskie Mistrzostwa Polski
Dokończenie ze str. 1 

grał na skutek przewagi w 3 star­
ciu z Gibałą (Radom).

Waga lekka: Petek (Bydg.) wy­
punktował po zaciętym pojedyn­
ku Szybylskiego (Kalisz), Dąsał 
(Wr.) wygrał na skutek przewagi 
w pierwszym starciu z Nowickim 
(Zielona Góra), Grudzień (War­
szawa) pokonał na punkty Kor- 
dowickiego (Olsztyn), Dudczak 
(Krak.) pokonał na punkty Pasto­
ra (Opole).

Waga półśrednia: Walenci (Z. 
Góra) wygrał z Szabo (Stalowa 
Wola), Kaczyński (W-wa) pokonał 
Furtaka (Wr.).

Waga lekkośrednia: Trznadlew- 
ski (Stalowa Wola) wygrał z Łoj- 
kiewicźem (Łódź).

Waga średnia: Słowakiewicz 
(Kr.) wygrał na skutek przewagi 
w pierwszym starciu z Marcem 
(Lublin), Krzyżek (Opole) zwycię­
żył niespodziewanie na skutek 
przewagi w trzecim starciu To­
masiewicza (Łódź). Tomasiewicz w 
3 rundzie był dwukrotnie na de­
skach, Kosowicz (Kat.) wygrał, na 
skutek przewagi w 3 starciu z Leh 
rem (Koszalin).

Waga półciężka: Potrącki (Byd­
goszcz) wygrał 3:2 z Gudewiczem 
Białystok), Fabich (Gdańsk) wy­

grał w 3 rundzie ze Steciukiem 
'Lublin), którego poddał sekun­
dant.

Waga ciężka: Jędrzejewski (Kr.) 
wygrał na skutek przewagi w 
pierwszym starciu z Drągowskim 
■Szczecin).

W ostatnich 4 walkach w wadze 
ciężkiej, rozegranych w drugim 
dniu bokserskich mistrzostw Pol­
ski, Mizerski (W-wa) pokonał To­
bolskiego (Bydgoszcz), Małkiewicz

• Zygmunt Swiś, jeden z tre­
nerów okręgu poznańskiego, prze­
bywający na bokserskich mistrzo­
stwach Polski w Krakowie pro­
wadzić będzie na zlecenie WSWF, 
badania szybkości reakcji u za­
wodników, biorących udział w 
turnieju.

• W niedzielę 11 bm. Poznański 
Okręgowy Związek Kolarski orga­
nizuje tzw. „Pierwszy Krok” dla 
zawodników urodzonych w roku 
1947 i młodszych. Trasa 20 km. 
Zgłoszenia przejmuje sekretariat 
POZKol. przy pl. Kolegiackim.

• Prezesem Polskiego Związku 
Kajakowego został ponownie, na 
dalsze cztery lata, Antoni Baza- 
niak. W skład 15-osobowego za­
rządu weszli z Poznania: A. Świe­
tlik — sprawy klasyfikacyjne, T. 
Kulczak — przygotowania do im­
prez spartakiadowych i M. Dola- 
ta — sprawy dyscyplinarne.

Nowe władze PZLA
We wtorek odbyło się zebranie 

Zarządu PZLA, na którym ukon­
stytuowały się nowe władze Związ 
ku. Funkcję prezesa sprawować 
będzie, wybrany na to stanowisko 
na walnym zjeździe, wiceminister 
M. Godlewski. Ponadto postano­
wiono powołać pięciu wicepreze­
sów. Wybranymi na te stanowi­
ska zostali: wiceprezes do spraw 
organizacyjnych — K. Krzemiń­
ski, do spraw szkolenia — J. Mu­
lak, do spraw sportowych — W. 
Gierutto, do spraw młodzieżowych 
— H. Kanicki oraz wiceprezes, re­
prezentujący PZLA we władzach 
międzynarodowych — Cz. Foryś. 
Funkcję skarbnika sprawować bę 
dzie E. Lechowicz, a sekretarzem 
generalnym Związku został Z. 
Kęskiewicz.

Kto z kim w III I dze
Program spotkań o mistrzostwo 

ligi wojewódzkiej przewiduje 
dzisiaj następujące mecze: Lech — 
Górnik, Zjednoczeni — Energe­
tyk, Włókniarz — KKS Kępno, 
Olimpia Koło — Warta i Vitcovia 
— Dyskobolia. W czwartek roze­
grane zostaną spotkania: Grun­
wald — Olimpia, Sokół — Calisia.

Najatrakcyjniej zapowiada się 
niedziela piłkarska 11 bm. DerbSt 
sezonu wiosennego oglądać bę-\ 
dziemy na Stadionie im. 22 Lipca.1 
Wystąpią zespoły Warty i Lecha. 
Ponadto oglądać będziemy -tego 
dnia następujące mecze: Górnik 
— Zjednoczeni, KKS Kępno — 
Energetyk, Calisia — Olimpia Ko­
ło, Dyskobblia — Polonia Poz­
nań, Olimpia Poznań — Sokół, (p) 

nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek)'—'g. 9—15; NARODOWE — 
g. 9—15; i J

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek ! Przemysława) — g. 10—15.

KONCERTY
AULA PWSM — g. 19 — IV 

Koncert kameralny w ramach Po­
znańskiej Wiosny Muzycznej; w 
programie utwory: W. Kisera, F. 
Nowowiejskiego, B. Pietrzaka, M. 
Bukowskiego, A. Sz|'ligowskiego, 
J. Badurskiego, Z. Guzowskiego.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Wystawa plakatu węgierskiego” 
— g. 10—20;

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezirgi 1964” — g. 10—19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
g. 10-17.

(Kat.) zwyciężył Racka (Koszalin) 
przez poddanie tego ostatniego w 
pierwszej rundzie, Michej (Gd.) 
zwyciężył na skutek przewagi, w 
drugiej rundzie Sikorę (Opole), 
Kasyno (Kielce) przegrał ze Swit- 
kiem (Z. Góra).

Zjazd dziennikarzy sportowych
Witamy kolegów 
z całej Polski i

li Dzisiaj i jutro obradować
I będą w Poznaniu dziennika­

rze sportowi z całego kraju, 
którzy uczestniczą w dorocz­
nym zjeździe Klubu Dzienni­
karzy Sportowych SDP. Fakt, 
że właśnie Poznań gości pu­
blicystów i sprawozdawców 

j sportowych z całego kraju, 
j stwarza doskonałą okazję do 
। zaprezentowania gościom cho­

ciaż fragmentów naszych o- 
siągnięć w dziedzinie kultury 
fizycznej.

Obok wewnętrznych spraw 
Klubu, sprawozdania z rocz- II 
nej działalności Zarządu Głó­
wnego i klubów regionalnych, 
omówienia aktualnych zadań 
dziennikarstwa sportowego, 
wręczenia tegorocznej nagrody 
Złotego Pióra oraz wyróżnień 
dla najbardziej zasłużonych 
dziennikarzy sportowych, pro­
gram zjazdu przewiduje spot­
kanie z władzami partyjnymi 
i miejskimi, zapoznanie się z 
aktualnymi problemami hoke­
ja na trawie, a także rozegra­
nie pierwszych mistrzostw Pol­
ski dziennikarzy w kręglach. 
Obrady odbywać się będą w 
Pałacu Działyńskich przy Sta­
rym Rynku.

Witamy serdecznie wszyst- | 
kich kolegów i życzymy po- ; 
myślnych obrad.

Dzisiaj
Polska — Belgia

Meczem, który budzi najwięk­
sze zainteresowanie wielu tysięcy 
entuzjastów piłkarstwa jest dzi­
siejszy międzypaństwowy pojedy 
nek Belgia — Polska w Brukseli. 
Belgowie uzyskali w tym roku 
kilka dobrych wyników, z któ­
rych najcenniejszy jest remis z 
Anglią 2:2. Ostatni mecz Polska— 
Belgia odbył się przed trzema la­
ty w Warszawie. Wygrali Polacy 
2:0.

Spotkanie rozpocznie się o go­
dzinie 19.30. Rozegrane zostanie 
przy świetle elektrycznym. Prze­
bieg drugiej części transmitować 
będzie Polskie Radio w progra­
mie I od godz. 20.30.

♦
W Brukseli panują na ogół na­

stroje optymistyczne. Belgowie 
wierzą w zwycięstwo swojej dru­
żyny.

A oto skład drużyny belgij­
skiej:

Bramka — Jean Nicolay (Stan­
dard); obrona — Georges Heylens 
(Anderlecht), Albert Sulon (FC 
Liege), Jean Płaskie (SC Ander- 
lecht), Jean Cornelis (Anderlecht); 
pomoc — Gerard Sulon (FC Lie- 
ge), Joseph .Turion (Anderlecht); 
atak — Jean Verheyen (Beerschot), 
Paul Van Himst (Anderlecht), Ro­
ger Claesen (Standard Liege), 
Wilfried Puis (Anderlecht).

Rezerwowymi są: Guy Delhase 
(FC Liege), Laurent Verbiest (An­
derlecht), Robert Weyn (Beer­
schot).

Zmarł S. Głowiński
W Poznaniu zmarł po dłuższej 

chorobie zasłużony dla spo tu mo­
torowego członek Automobilklubu 
Wielkopolski, STEFAN GŁOWIŃ­
SKI, który był jednym ze współ­
założycieli AW. Przez wiele lat, w 
okresie międzywojennym pełnił 
funkcję wiceprezesa turystycznego 
i brał udział jako kierowca w licz­
nych rajdach i wyścigach samo­
chodowych. Do ostatnich chwil 
żywo interesował się działalnością 
Automobilklubu Wielkopolski, na­
leżąc do Koła Seniorów AW.

Cześć Jego pamięci! (p)

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H. 

CEGIELSKI — chirurgia, interna 
(ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31);

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — okulistyka (ul. Garbary 
nr 17, tel. 510-21); SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20) obsługuje 
tylko na terenie Poznania: wy­
padki uliczne i w miejscach publ. 
— tel. 09; nagłe zachorowania w 
domu: 544-44 i 544-45; porady le- 
karskię tel. 637-35;

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Ostroroga 6, Swarzędzka 6.


